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□ Upadłość “Łucznika” na chwilę wstrzy­
mana

Jak dowiedzieliśmy się w piątek (13.10), Sąd Go­
spodarczy z przyczyn formalnych odesłał “do 
poprawki” zarządowi ZM “Łucznik” S.A. wniosek 
o upadłość zakładu.

Zarząd radomskiego Łucznika złożył wniosek o

INFORMACJA

W szesnastą rocznicę męczeńskiej śmier­

ci Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki ser­

decznie zapraszamy do udziału we mszy św. w 

intencji rychłej Jego beatyfikacji. Nabożeństwo 

odbędzie się 19 października 2000 r. o godz. 
18.00 w kościele Św. Stanisława Kostki na 

Żoliborzu.

Zarząd Regionu NSZZ “Solidarność" Zie­

mia Radomska organizuje wyjazd autokarem 

do Warszawy na wspomniane uroczystości.
Chętnych prosimy o zgłaszanie się w se­

kretariacie ZR ul. Traugutta 52. tel.362-51-61.

Termin zgłoszeń upływa 18 października 

2000 r. o godz. 10.00.

Koszt wyjazdu ok. 10 zł.

ogłoszenie upadłości przedsiębiorstwa prawie dwa 
tygodnie temu. Według prezesa Zakładów Metalowych 
Łucznik Zygmunta Osóbki, przyczyną złożenia wniosku 
było to, że spółka jest pozbawiona źródeł dochodu, 
konta bankowe i należności od kontrahentów są zaj­
mowane przez wierzycieli. Wg nieoficjalnych informa­
cji, dług firmy przekroczył 100 min zł. Przedsiębior­
stwo nie ma zamówień, które przyniosłyby pieniądze 
na uregulowanie zaległości płacowych względem pra­
cowników.

Plan ratowania Łucznika ma przebiegać taj jak w 
Mielcu - zadłużona firma ogłasza upadłość. Na bazie 
jej majątku i pracowników tworzy się nowe spółki, bez 
balastu długów, które kontynuują działalność poprzed­
niej spółki przejmując jej zamówienia.

Zgodnie z ustaleniami, jakie zapadły podczas spo­
tkania związkowców “Łucznika” z przedstawicielami 
rządu w sierpniu br., do końca tego roku do zakładu 
trafią zamówienia na broń. Do radomskiej firmy trafić 
ma większość zamówień związanych z programem 
przezbrojenia służb MSWiA. W ciągu trzech lat pro­
gram pochłonie 98 min zł.

Po upadłości zamówienia trafią do nowych v 
spółek, które będą miały pieniądze na zakup ma- f
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teriałów i na płace dla pracowników. W “Łuczni­

ku" SA natomiast ma pracować około 20 osób: 
zarząd i administracja. Około 600 osób ma zna­
leźć zatrudnienie w spółce Fabryka Broni, 250 pra­

cowników ma przejść do spółki remontów narzędzio­
wej, a 150 - do spółki ochroniarskiej.

Pracownicy ZM pikietowali 10 października przed 
siedziba Kancelarii Premiera w Warszawie protestując 
w ten sposób przeciw nie wywiązywaniu się strony rzą­
dowej z sierpniowej umowy. W proteście brało udział 
80 pracowników “Łucznika”.

Jak powiedział nam przewodniczący MK “S” w 
"Łuczniku” Zbigniew Cebula, w trakcie pikiety dyr. 
Chłodziński z Ministerstwa Gospodarki poinformował 
związkowców o planowanym w najbliższym czasie spo­
tkaniu, w którym wezmą udział przedstawiciele ww mi­
nisterstwa, Agencji Rozwoju Przemysłu, Cenzinu, dy­
rekcje Fabryki Broni i “Łucznika" oraz związkowcy.

- W trakcie spotkania ma być opracowywany 
program restrukturyzacji, niestety, przez 
upadłość - stwierdził Zbigniew Cebula.
Załoga “Łucznika” ostatnie pieniądze z tytułu zale­

głych wynagrodzeń dostała 18 września - po 250 zł za 

lipiec.

□ Rozmowy w Tessitura Bresciana

W czwartek (12.10) przedstawiciel Komisji Inter­
wencji ZR - Marek Małysa i Włodzimierz Mach - uczest­
niczyli w rozmowach pomiędzy właścicielem firmy Tes­
situra Bersciana Pionki a KZ NSZZ "Solidarność”.

Po pożarze, do jakiego doszło kilka tygodni temu, 
właściciel firmy przesłał do związków zawodowych pi­
smo. z którego wynikało, iż zamierza w związku z po­
żarem zwolnić cała załogę.

KZ NSZZ “Solidarność" zabiegała o spotkanie z 
nim, by wyjaśnić podstawy zapowiedzianych zwolnień 
pracowników. Zwolnienie całej załogi wyraźnie wska­
zuje bowiem na planowaną likwidację lub upadłość 
zakładu pracy. W trakcie rozmów przedstawiciele wła­
ściciela zakładu wyjaśnili, że będą to zwolnienia z przy­
czyn ekonomicznych leżących po stronie pracodawcy 
lecz nie oznacza to likwidacji firmy. Zdaniem strony 
związkowej zmienia to w zasadniczy sposób sytuację.

W czasie spotkania pracodawca wycofał się z począt­
kowego planu zwolnień oraz zobowiązał się tak spre­
cyzować projekt porozumienia ze związkami, by treść 
była zgodna z obowiązującym prawem, tj. ustawą z 28 
grudnia 1989 r.( o szczególnym trybie rozwiązywania 
umów o pracę...) oraz uwzględniała uwagi i wnioski 
zgłoszone przez stronę związkową w trakcie dyskusji.

Patron 
“Solidarności”

19 października mija kolejna 

rocznica śmierci ks. Jerzego 

Popiełuszki.

W sierpniu 1980 roku, w 
czasie strajku w Hucie Warsza­
wa, do prymasa Stefana Wyszyń­
skiego przybyła delegacja straj­
kujących hutników z prośbą, by 
przysłał do nich duchownego, 
który odprawił by niedzielne na­

bożeństwo. Prymas skierował swego wysłannika do 
kościoła św. Stanisława Kostki na Żoliborzu - para­
fii, której podlega huta - z zadaniem znalezienia księ­
dza “ochotnika”.

Wysłannika ks. Prymasa znalazł - księdza Je­
rzego Popiełuszkę.

31 sierpnia na głównym placu huty, pod wznie­
sionym prowizorycznie krzyżem, przy równie prowizo­
rycznym ołtarzu ks. Jerzy odprawił mszę. Tak wszedł 
do historii - Polski i “Solidarności”. Miał wtedy 33 
lata.

Po tej mszy św. na stałe został kapelanem hutni­
ków, choć nigdy wcześniej nie pracował z robotnikami. 
Po święceniach w 1972 r. trafił do podwarszawskiej 
parafii w Ząbkach. Święcenia uzyskał tylko dzięki oso­
bistej zgodzie księdza prymasa Stefana Wyszyńskie­
go - zawsze był słabego zdrowia. Potem pracował w 
Aninie i parafii Dzieciątka Jezus w Warszawie. W la­
tach 1979/1980 prowadził katechezę dla studentów 
medycyny w kościele akademickim św. Anny. Był die­
cezjalnym duszpasterzem pielęgniarek. Do św. Stani­
sława Kostki trafił na trzy miesiące przed strajkami, w 
maju 1980 r.

W stanie wojennym
13 grudnia 1981 r.. plebania przy kościele św. 

Stanisława Kostki zamieniła się w punkt wspar- 
cia dla rodzin uwięzionych i internowanych. Ksiądz

>
 Popiełuszko chodzi na procesy przywódców “So­
lidarności". Organizuje pomoc prawną, medycz­
ną, odzież, żywność.
W styczniu 1982 r. odprawił pierwsza msze za 

Ojczyznę. Od tej pory w każdą ostatnią niedzielę mie­
siąca przed kościołem św. Stanisłwa Kostki zbierał 
się ogromny tłum, ludzi z całej Polski, by słuchać jego 
słów. Dzięki tym mszom św. stał się kapelanem całej 
“Solidarności”. Streszczenia kazań nadawały potem 
zachodnie radiostacje. Mówił o sprawach duchowych, 
religijnych, polityczno-moralnych, o krzywdzie i niespra­
wiedliwości, o łamaniu praw człowieka, o przymuso­
wej ateizacji i demoralizacji, o zniewalaniu i przemocy.

Zło dobrem zwyciężaj
Władza zarzucała mu “seanse nienawiści”, a on 

nawoływał, by nienawiści się nie poddawać. Najsłyn­
niejszym motywem jego kazań było: "Zło dobrem zwy­
ciężaj”.

Warto przypomnieć, że był zawsze wierny temu 
nakazowi moralnemu - 24 grudnia 1981 r. wziął torbę 
opłatków i obszedł posterunki wojskowo-milicyjne. 
Żołnierze byli wzruszeni. Były spowiedzi na mrozie. 
“To nie wasza wina, że tu stoicie.” - rozgrzeszał ich 
ks. Jerzy.

Kiedyś, gdy było zimno, ks. Jerzy wysłał nawet 
gorącej kawy ubekom pilnującym go w stojącym obok 
plebanii samochodzie.

W stanie zagrożenia
Zwierzchnicy kościelni obawiali się nieustannie 

o jego życie. Ks. Jerzy Popiełuszko był nieustannie 
śledzony, dostawał anonimy z pogróżkami, kiedyś na­
wet do jego mieszkania wrzucono cegłę z materiałem 
wybuchowym.

W grudniu 1983 r. trafił do aresztu. W kawaler­
ce, którą odziedziczył po ciotce. SB rzekomo znalazła 
ulotki, matryce, materiały drukarskie. Mieszkanie, o 
którym od dawna wiedział Kościół, okrzyknięto w me­
diach "tajną garsonierą ks. Popiełuszki”. Po interwen­
cji kurii warszawskiej został zwolniony. Na procesie, 
który mu wytoczono, odpowiadał z wolnej stopy.

I nadszedł dzień
Nie wiadomo, kto i kiedy podjął decyzję o zabiciu 

księdza. Na jakim szczeblu zapadła. Pracownicy MSW 
Grzegorz Pio-trowski, Waldemar Chmielewski i Leszek 
Pękala pierwsza próbę zgładzenia księdza podjęli 13 
października 1984 r. Samochód, w którym wracał z 
Gdańska, obrzucili kamieniami. Chcieli spowodować 
wypadek, by potem oblać auto benzyną i podpalić.

19 października 1984. Drugie podejście morder­
ców. Ksiądz pojechał z kierowcą do Bydgoszczy. W ko­
ściele pod wezwaniem Świętych Polskich Braci Mę­
czenników odprawił mszę św. O 21 wyruszył do War­
szawy. O 22 zatrzymali ich Piotrowski. Chmielewski.

Pękala.
3 listopada pogrzeb zamienił się w manifesta­

cję. Przyszło kilkaset tysięcy ludzi. Na pogrzebie Lech 
Wałęsa powiedział: “Spoczywaj w pokoju. “Solidar­
ność” żyje, bo ty oddałeś za nią życie.”

OBECNE WYSOKOŚCI 
ŚWIADCZEŃ

ZASIŁKI RODZINNE
36.90 zł stawka miesięczna na małżonka oraz na 

pierwsze i drugie dziecko od01.06.2000
45,70 zł na trzecie dziecko od 01.06.2000
57,10 zł na czwarte i kolejne dziecko o d
01.06.2000

Osobie samotnie wychowującej dziecko, któremu 
przysługuje zasiłek pielęgnacyjny, od 1 stycznia 1998 
r. zasiłek rodzinny na to dziecko przysługuje w podwój­
nej wysokości.
853,37 zł granica dochodu na jedną osobę w rodzi­

nie od01.06.2000
ZASIŁKI WYCHOWAWCZE

276.90 zł zasiłek dla mężatki od01.06.2000
440,30 zł zasiłek dla osoby samotnie wychowującej 
dziecko oraz wychowującej trzecie i każde następ­
ne dziecko od01.06.2000

426,69 zł granica dochodu na jedną osobę 
od01.06.2000

ZASIŁEK PORODOWY
373.96 zł stawka jednorazowa od01.09.2000

ZASIŁEK PIELĘGNACYJNY
120,64 zł stawka miesięczna od 01.06.2000

ZASIŁEK POGRZEBOWY
3739,56 zł stawka jednorazowa 
odOl.09.2000

WSKAŹNIK WALORYZACJI PODSTAWY WYMIA­
RU ZASIŁKÓW CHOROBOWYCH
109,0% wskaźnik procentowy lllkw. 2000 
100,7% wskaźnik procentowy IV kw. 2000

DODATKI
120,64 zł dodatek pielęgnacyjny od 01.06.2000
180.96 zł dodatek pielęgnacyjny dla inwalidy wojen­
nego z tytułu niezdolności do samodzielnej egzysten­
cji od 01.06.2000

120,64 zł dodatek kombatancki Od 01.06.2000
120,64 zł dodatek za tajne nauczanie 0 d
01.06.2000

226,75 zł dodatek dla sieroty zupełnej 
od01.06.2000

Od 6,05 zł do 120,64 zł dodatek dla żołnierzy 
zastępczej służby wojskowej przymusowo za- 

J,iUM..»unyGh w kopalniach węgla, kamienioło-
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mach i zakładach wydobywania rud uranu oraz 
osób deportowanych do pracy przymusowej i osa­
dzonych w obozach pracy przez III Rzeszę i ZSRR 

od01.06.2000
NAJNIŻSZE EMERYTURY I RENTY

470,51 zł najniższa emerytura od01.06.2000 
361,92 zł najniższa renta z tytułu częściowej niezdol­

ności do pracy od 01.06.2000
Kwoty najniższych rent przysługujących ńa pod­

stawie ustawy wypadkowej stanowią 120% wymienio­
nych wyżej kwot świadczeń najniższych i od 1 czerwca 
2000 r. wynoszą:
434,30 zł renta z tytułu częściowej niezdolności do 

pracy od 01.06.2000
564,61 zł najniższa renta z tytułu całkowitej niezdol­
ności do pracy i samodzielnej egzystencji, renta z 
tytułu całkowitej niezdolności do pracy oraz renta 
rodzinna od01.06.2000

LIMITY DOPUSZCZALNYCH DOCHODÓW DLA 
EMERYTÓW I RENCISTÓW (miesięczne)
1199,80 zł 2228,20 zł miesięczny limit ograniczają­
cy miesięczny limit zawieszającyod 01.01.2000

1299,50 zł 2413,20 zł miesięczny limit ograniczają­
cy miesięczny limit zawieszający od 01.03.2000

1308,10 zł 2429,30 zł miesięczny limit ograniczają­
cy rńiesięczny limit zawieszający od01.06.2000

1308,90 Zł 2430,80 zł miesięczny limit ograniczają­
cy miesięczny limit zawieszający od01.09.2000

O, Hubert Czuma SJ

Co się stało?
REFLEKSJE POWYBORCZE

Nie wpadajmy w panikę! - po tych wyborach. Na 
wybranego prezydenta głosowało tylko około 9 milio­
nów Polaków spośród 29 min uprawnionych do głoso­
wania. Czyż ta liczba około 20 milionów dorosłych lu­
dzi, którzy nie głosowali na Kwaśniewskiego nie prze­
mawia do naszej wyobraźni? Tyle, że około 10 milio­
nów nie poszło w ogóle do głosowania...Sumień tych 
ludzi nie znamy. Nie wiemy, dlaczego nie przyszli.

Ale przecież wcześniejsze notowania dla prezy­
denta powtórnie startującego były oszałamiające: około 
80 procent Narodu za nim. Wystarczyło przedstawie­
nie krótkiego filmiku o skłonnościach alkoholowych 
oraz o szyderczym i cynicznym odnoszeniu się do Naj­
czcigodniejszego Polaka, aby prezydent - kandydat 
ledwo-ledwo uniknął drugiej tury.

Trzeba jasno i wyraźnie powiedzieć, że prezydent- 

kandydat wygrał dzięki uprzejmości dyrekcji telewizji 
publicznej, którą kieruje od dwóch niewidzialna ręka 
Głowy Państwa Polskiego. Przez ostatnie lata ten czło­
wiek był zawsze pozytywnie pokazywany publiczności.

Natomiast kandydat AWS przez ostatnie lata nie 
był pokazywany pozytywnie przez środki masowego 
przekazu. A to mikrofon szumiał, a to cytowane zda­
nie było jakieś takie nieskładne, nie wiadomo było o 
czym mówi, i o co mu chodzi. Takie „kwiatki” z całą 
pewnością były uzgadniane instrukcją odgórną.

Dużym zaniedbaniem ostatnich trzech lat rządów 
prawicy było pozostawienie telewizji pod „opieką” lu­
dzi prezydenta, o rodowodach komunistycznych. Skut­
ki dziś widać. Komuniści władają telewizją publiczną 
samodzielnie. Fachowo, bo ideologicznie: ich ideolo­
gią są dwie wartości zawsze wymierne: władza i pie­
niądze. Oni o tym nigdy nie zapominają. My też chyba 
powinniśmy o tym zawsze pamiętać.

Jest oczywiście zrozumiałe, że wprowadzenie re­
form strukturalnych przez prawicę (czego nie podej­
mowali się ci z SLD-PSL przez cały czas ich rządów 
przed 1997 r.) zaowocowało niezadowoleniem społecz­
nym. Kto był niezadowolony ze zmian administracyj­
nych? Komuniści, tracili mnóstwo stanowisk niepo­
trzebnych w nowych województwach.

Kto tracił na reformie ubezpieczeniowej? Państwo, 
w którym rządzą komuniści. Oni zawsze „przechwyty­
wali" składki ubezpieczeniowe i wydzielali obywatelom 
wg uznania. Teraz się to skończyło. Reforma ochrony 
zdrowia zmieniała formy działania, co wprowadziło 
sporo rozgardiaszu, Najbardziej to odczuli ludzie star­
si i chorzy. Cel jest dobry: maksymalne uprywatnie- 
nie. Likwidacja korupcji, żeby ludzie nie płacili podwój­
nie.

Reforma oświatowa miała za cel otwarcie szkół 
dla ludzi jak najlepiej przygotowanych i tym ludziom 
miała dać porządne, zbliżone do zachodniego wyna­
grodzenie za pracę. Wiemy, jakie to trudne! ile przyno­
si społecznej zgryzoty. A płace zbliżone są w dalszym 
ciągu do leninowskich norm.(Usługi tzw. niematerial­
ne, czyli: praca nauczyciela, inżyniera, lekarza, pielę­
gniarki przez komunistów zawsze były opłacane niżej 
aniżeli prace fizyczne i partyjne).

Stąd społeczne niezadowolenie i wyczekiwanie 
poprawy u tak sympatycznego kandydata, który zawsze 
wszystko i wszystkim obiecuje. Sloganowo. Tym 
bardziej, że ma „obycie”, krawat zawsze na swo- < 
im miejscu, na pytania zawsze gładko odpowia- S
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da, choć nić' zawsze na temat. Nie mąci, 

chce(zawsze!) “jedności narodu” (oczywi­
ście pod swoim kierownictwem!), Taki życzli­
wy... Ludzie w ogóle nie zauważyli, że zaweto­

wał (dziewięciokrotnie!!!) to, co było konieczne 
do rozwoju życia publicznego, w tym najważniej­
szym duchowym wymiarze. Choć nie tylko. Bo 
przecież uwłaszczenie, które zawetował dawało 
szansę tym, którzy albo nic, albo najmniej mie­
li. A sam prezydent z kochanymi kumplami na 
początku III RP już się uwłaszczył, i to — za 5 
(słownie: pięć procent) wartości. Pilnowali, żeby 
się uwłaszczyć ! Jaka szkoda, że tego wielu 
nie zobaczyło i nie uwzględniło przy kreśleniu 
krzyżyka na karcie wyborczej.

W kampanii wyborczej nie było merytorycz­
nej dyskusji. Wyborcy nie mieli możliwości roz­
poznania prawdziwych poglądów pana prezyden­
ta (uchylił się od dyskusji !). A kiedy rozpoczęła 
się rozmowa z Marianem Krzaklewskim „selek­
cjoner” dziennikarz nie dopuścił kandydata do 
odpowiedzi na zadane przez siebie pytania. Po 
co więc zadawał pytania? „Aby było", Aby ludzie 
słyszeli, że pytania były zadane...Przełożeni przy­
pilnowali.

Pamiętajmy też o prawie 50-letniej pracy 
komunistów w podbitej przez Sowiety Polsce. 
Jasno stawiali zasadę, że jeśli kto chce koniecz­
nie się modlić, to niech się modli tak, by nikt o 
tym się nie dowiedział. Ale tacy modlący się lu­
dzi byli wg komunistów niezdolni do porządnej 
pracy w życiu publicznym. Religia w życiu publicz­
nym, społeczno-gospodarczym nie mogła mieć 
miejsca. Jej zasady nie mogły mieć tam miej­
sca. „Rozdział Kościoła od państwa” - tak to 
ujmowali.

Ze wielu ludzi w to uwierzyło, bardziej niż w 
BOGA. I dlatego nie przejmowali się upijaniem 
się prezydenta w miejscach publicznych, czy 
szyderstwem z krzyża i Ojca Świętego. Pasował 
do wyobraźni wielu Polakom. „Z prezydentem 
można iść na wódkę mówili. I pożartować so­
bie”..

I to były przyczyny takich głosowań, musi- 
my popracować nad naszą religijnością, która 
ma objąć wszelkie dziedziny naszego życia. Z 
publiczną włącznie.

Z PRAC KK

KOMUNIKAT

9 października 2000 r. w Gdańsku odbyło się posiedzenie 

prezydium Komisji Krajowej NSZZ “Solidarność”.

Prezydium KK pozytywnie zaopiniowało projekty rozporzą­

dzeń Ministra Pracy i Polityki Społecznej ws. szczegółowych 

zasad gospodarki finansowej i gospodarowania środkami 

PFRON oraz zmieniającej rozporządzenie ws. szczegółowych 

zasad obniżania wpłat pracodawcom na PFRON, a także pro­

jekt rozporządzenia Rady Ministrów ws. szczegółowych za­

sad wyceny aktywów i zobowiązań funduszy emerytalnvch. 

Podczas posiedzenia członkowie prezydium KK spotkali się 

z przedstawicielami prezydium Rady Sekretariatu 

Transportowców NSZZ “Solidarność”, w tym z 

reprezentantami krajowej Sekcji Morskiej Marynarzy i 

Rybaków oraz Sekcji Krajowej Przedsiębiorstw Państwowej 

Komunikacji Samochodowej. Omówiono aktualną sytuację 

w gospodarce morskiej, a w szczególności żeglugi i 

rybołówstwa dalekomorskiego oraz portów morskich. 

Zapoznano się także z problemami przedsiębiorstw PKS oraz 

zaplecza kolei. Wobec braku zdecydowanej polityki 

transportowej państwa prezydium KK stwierdziło konieczność 

natychmiastowego podjęcia rozmów z Rządem RP w celu 

uzgodnienia kluczowych decyzji dla wszystkich sektorów tej 

branży.

Prezydium KK omówiło również propozycje do programu 

obrad XIII Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ "Solidarność", 

który ma się odbyć na początku grudnia br. w Spalę.

Podjęto także decyzję o rejestracji Międzyzakładowej Komisji 

Koordynacyjnej NSZZ “Solidarność" przy Grupie Kapitałowej 

Zakładu Energetycznego Płock S.A.

W trakcie posiedzenia prezydium KK oceniło aktualną 

sytuację w kraju po zakończonych wyborach 

prezydenckich.
Dariusz Wasielewski 

' rzecznik prasowe KK ,\'SZZ "Solidarność "
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FUNDUSZ GOSPODARCZY
SPÓŁKA z.o.o

ODDZIAŁ w RADOMIU

PRZEDSTAWIA
OFERTĘ ORGANIZACJI KURSÓW 

NA N/W KIERUNKACH

DLA KANDYDATÓW NA CZŁONKÓW RAD NADZORCZYCH
POŚREDNIKÓW I ZARZĄDCÓW NIERUCHOMOŚCI
KSIĘGOWOŚĆ
MARKETING

ZGŁOSZENIA CHĘTNYCH ORAZ SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE 
FUNDUSZ GOSPODARCZY

26-600 RADOM ul. TRAUGUTTA 52 tel. /048/ 36-251-62
ZAPRASZAMY

BHP - SPOŁECZNI INSPEKTORZY PRACY !!!

Uwaga Komisje Zakładowe!

Sytuacja na rynku pracy jest bardzo trudna a przez to pracodawcy bezwzględnie obdzierają, 
pracowników z ich praw. Dlatego, tylko doświadczony SIP-owiec może przeciwstawić się takim 
praktykom.

Wychodząc naprzeciw tym potrzebom, Koordynator ds. BHP przy ZR Józef Witczak wraz z 
Działem Szkolenia ZR organizuje Kurs dla SIP i prosi Komisje Zakładowe o zgłaszanie 
uczestników.

Szkolenie będzie prowadzone bezpłatnie w siedzibie ZR przy udziale PIP, uczestnicy kursu 
poniosą tylko koszty materiałów, które zabiorą do swoich zakładów jako pomoce do pełnienia 
funkcji ZSIP / wymienione materiały to: Poradnik dla SIP , Książka Zaleceń SIP, Program szkolenia 
i inne/.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat ZR NSZZ telefonicznie lub osobiście codziennie w 
godzinach od 8.00 - 15.00., tel. 262-51-61.

Koordynator ds. bhp
J. Witczak

+ Jan Chrapek Biskup Radomski

ŚLAD NAJWYŻSZEGO
DOBRA (cz.iv)

LIST PASTERSKI BISKUPA RADOMSKIEGO

NA TEMAT DOBRA WSPÓLNEGO 
Radom 26 sierpnia 2000 r.

15. W procesie pomnażania dobra wspólnego 
przez pracę Jan Paweł II wskazuje na rolę rodziny, 
która jest podstawową wspólnotą pracy i solidarno­
ści. Przezwyciężanie mentalności indywidualistycznej 
na rzecz solidarności i miłości zaczyna się właśnie w 
rodzinie. Dzieje się to poprzez wzajemne wspieranie 
się małżonków, a także przez troskę jednego pokole­
nia o drugie. Potrzeba zatem właściwej polityki pro­
rodzinnej państwa, a także wysiłków różnych organi­
zacji pozarządowych wspomagających rodziny.

16. W encyklice „Centesimus annus” Jan Paweł 
II podejmuje też kwestię ekologiczną. Wiąże się ona z 
pojęciem dobra wspólnego: poprzez oczywisty fakt, że 
środowisko naturalne jest wartością wszystkich ludzi, 
którzy w nim żyją. Papież sięga jednak dalej i zauwa­
ża, że przyroda nie należy tylko do nas współczesnych, 
ale także do następnych pokoleń. Ojciec Święty wzy­
wa do postawy bezinteresownej, szlachetnej, wrażli­
wej na wartości estetyczne, która rodzi się z zachwytu 
dla istnienia i dla piękna oraz pozwala odczytywać w 
rzeczach widzialnych przestanie niewidzialnego Boga 
(Centesimus annus, 37).

Z powyższej analizy społecznego nauczania Ko­
ścioła wynika, że nie można redukować dobra-wspól­
nego wyłącznie do wspólnego dobra ekonomicznego. 
Człowiek i społeczność po to rozwija swój stan posia­
dania, by dzięki doskonalszym warunkom życia sta­
wać się doskonalszym człowiekiem. Te lepsze warun­
ki życia pozwalają człowiekowi poszerzać swą wiedzę, 
rozwijać wyczucie piękna, umiłowanie prawdy i dobra, 
rozwijać kontakty z innymi ludźmi - a więc to wszystko, 
co stanowi prawdziwe duchowe dobro. Dobro wspól­
ne materialne (społeczno-gospodarcze) i duchowe 
dobro wspólne nie są więc w opozycji do siebie, lecz 
stanowią komplementarne człony tego samego dobra, 
pozostając zawsze śladem Najwyższego Dobra. Dobro 
wspólne łączy bowiem w sobie dwie niełatwe do pogo­
dzenia postawy: więcej mieć i więcej być.

IV. FILOZOFICZNE BŁĘDY W 
POJMOWANIU DOBRA WSPÓLNEGO

17. Ponieważ dobro wspólne obejmuje bardzo 
różne sfery rzeczywistości społecznej, dlatego na prze­
strzeni dziejów nie zawsze było ono poprawnie rozu­
miane i wyjaśniane. Filozoficzne błędy w definiowaniu 
dobra wspólnego zawsze miały swe poważne konse­
kwencje praktyczne w postaci błędnych doktryn spo­
łecznych, które redukowały człowieka i jego świat do 
wymiaru wygodnej politycznie ideologii. Losy wielu 
nowożytnych społeczeństw zniewolonych ustrojami 
totalitarnymi są wymownym przykładem tego, że błęd­
ne mniemania na temat człowieka i jego życia wspól­
notowego mogą bardzo łatwo stać się przyczyną cier­
pień, niesprawiedliwości, a nawet śmierci milionów 
istnień ludzkich.

18. Zasadnicze błędy w definiowaniu dobra wspól­
nego możemy zestawić w dwóch grupach. Po pierw­
sze, na przestrzeni dziejów pojawiały się takie trady­
cje intelektualne, które absolutyzowały kategorię do­
bra wspólnego, pojmując ją ponadto błędnie jako prze­
ciwstawną dobru indywidualnemu osoby, co w konse­
kwencji deprecjonowało rolę osoby oraz wszystkiego 
tego, co jednostkowe i niepowtarzalne. Z drugiej zaś 
strony, nie brak było i takich nurtów umysłowych, któ­
re lekceważyły pojęcia i jakości ogólne, natomiast 
nadmiernie akcentowały rolę jednostki, w tym także 
wolność człowieka. Utrata trzeźwej równowagi w uj­
mowaniu tego, co wspólne, i tego, co indywidualne, 
miała zapewne wiele przyczyn — także filozoficznych, 
o czym za chwilę —jednak jej skutki zawsze były brze­
mienne, owocowały bowiem fałszywym obrazem czło­
wieka i świata, w którym trafne sądy na temat kondy­
cji ludzkiej mieszały się z ocenami fałszywymi, zaś 
głęboko humanistycznym nadziejom na poprawę ludz­
kiego losu towarzyszyły zgoła anty-ludzkie wizje i pro­
jekty społeczne.
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□ Fundusz Gospodarczy 
sp. z o.o. Oddział w Ra­
domiu ul. Traugutta 52, 
tel. 36-251-62

INFORMUJE

że organizuje szkolenie dla przedsta­

wicieli komisji zakładowych NSZZ 

“Solidarność" na stanowisko pośred­

nika sprzedaży ubezpieczeń grupo­

wych dla pracowników w zakładach 

pracy.

SZKOLENIE BEZPŁATNE!

Program szkolenia:

1. Przedstawienie i przybliżenie za­

gadnień z zakresu ubezpieczeń.

2. Przygotowanie przedstawicieli ■; 

komisji zakładowych do negocja­

cji ofert ubezpieczeniowych.

3. Ciekawe propozycje pracy i 

współpracy z Funduszem.

TERMIN SZKOLENIA:

17 października 2000 r. godz. 16.00 

Sala konferencyjna

Zarządu Regionu 

ZAPRASZAMY!!!

□ Kalendarze związkowe
Zarząd Regionu Informuje, że 
można już zamawiać “Kalenda­
rze związkowe” na 2001 r. 
Cena 1 egz. -19,50 zł. Zamó­
wienia można składać w sekre­
tariacie ZR, tel. 36-251-61.

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ “Solidarność” Ziemia Radomska
PKO BP I O/Radom 10204317- 4079 - 270 - 1 -111

□ OFERTA

dla Komisji Krajowej NSZZ SOLI­

DARNOŚĆ, Zarządów Regionów, 

Sekretariatów Branżowych i Komi­

sji (Między)Zakładowych Związku 

Wydawnictwo Zbigniew Trybek 

Andrzej Chmielecki spółka cywil­

na z siedzibą w Gdańsku (80- 

299), ul. T. Wendy 13 f [REGON J 

92029931, NIP 584-2404-309] 

oferuje Państwu nabycie oko­

licznościowego albumu ONI 
TWORZYLI SOLIDARNOŚĆ, 

rozprowadzanego wyłącznie 

przez określonego wyżej Wydaw­

cę w drodze realizacji nadesła­

nych zamówień pisemnych na 

adres Wydawnictwa lub zgłoszeń 

telefonicznych do współwydaw- 

ców:

• Andrzeja Chmieleckiego

- 0-601.640.180, ewentualnie

• Zbigniewa Trybka

- 0-502.506.231

Albumy - dla zamawiających z 

obszaru Trójmiasta Gdańsk-Gdy- 

nia-Sopot- będą dostarczane bez­

pośrednio zamawiającym, dla na­

bywców spoza Trójmiasta - pocz­

tą za zaliczeniem pocztowym 

kosztu opłaty pocztowej lub po­

przez Komisję Krajową Związku 

[wg wskazania].

Cena 1 egzemplarza wynosi 98 zł 

(VAT = 0), przy ilości jednostko­

wego zamówienia na co najmniej 

10 szt - 95 zł, przy ilości jednost­

kowego zamówienia na co naj­

mniej 50 szt — 92 zł

Płatność gotówką albo przelewem 

na rachunek Wydawcy w LG Pe- 

tro Bank o/Gdańsk nr 15501105- 

30285467 w terminie 14 dni.

Uwaga! Już jest!

Kaseta wideo z Marszu 

Po Uwłaszczenie 4.10.2000r. 

w Warszawie. Możesz ją 

zamówić telefonicznie pod nr 

tel. 34-51-455 (Radom). 

Dostarczymy Ci ją do domu.

Dowiedz się wszystkiego 

sam z kasety, bo oficjalna, 

kłamliwa propaganda obecnej 

władzy i puszczane w obieg 

plotki nie dadzą Ci żadnych 

szans na poznanie prawdy o 

uwłaszczeniu i o skali obecnych 

protestów w Polsce.

BIULETYN INFORMACYJNY
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" 

ZIEMIA RADOMSKA 
26 - 600 Radom
ul. Traugutta 52 
tel. 36 25161, fax 36 238 04 
Redakcja: Paweł PODLIPNIAK 
tel. 360 - 03 - 38
Skład: M.W.

Wykonano przy użyciu sprzętu z dotacji
Instytutu Wolnych Związków Zawodowych AFL-CIO 

egzemplarz bezpłatny


